
TEDE, Zwidy
Masz felgi dwadzieścia dwa i półNikt nie ma takich wielkich kółTylko ty masz takie koła tu, dobraTo twój autobus, neoplanTen żółto-czerwony lakierNie ma sorry, jesteś górną półką w rapieTwoje kompakty wymiata z półekNie ma potentata jak ty - jesteś królemNa koncertach dziki tłum publikiTu nie mieli takich sum na nikimTo wpływa na jedno z twoich kontJedno z wielu więc to pierdolisz ziomCzujesz się jak bóg, masz świat u stópDałbym tyle bym przez chwile też mógłDla takich jak ja masz pogardę jednakDobra stój, czas na przesiadkę do metraMasz hajs, masz dom, masz styl, masz flowMasz, masz zwidy, masz, masz zwidyTaa, twój portfel. tam się mieszczą drobneNa banknoty masz grubo większą torbęZamykasz mordę jak idziesz na shoppingBo masz cizie co ci tą forsę nosiKażdy z gości się za nią oglądaZazdrości nie znając zawartości w torbachDla samej lagi byłby skłonny zabićDla hajsu z torby by siebie zastawiłNie ma litości, każdy zazdrościKażdy z tych gości dokładnie wie ktoś tyCena popularności, stać cięA oni mogą stać i patrzećJesteś bardziej na czasie niż hity w EsceTwoje hity to zawsze pierwsze miejsceMasz to czego nikt nie miłl przedtemKoniec jazdy metrem, dalej na piechtęMasz hajs, masz dom, masz styl, masz flowMasz, masz zwidy, masz, masz zwidyJesteś Jazy-Z, P.Diddy i Fifty'mRuchasz tylko z pierwszej ligi dziwkiMasz hajs, który kupi każdąWszystko za to kupisz, masz toRaperzy marzą by tobą pobyćTwoje albumy parzą ich w głowyO tobie mówi się na głos i szeptemNikt nie robił tego tak gładko przedtemPamiętają cię od tego klipu w wannieTy w szampanie do bitu totalnieBez kitu, nikt tak nie smaży hitówI każdy marzył o takiej pannieJesteś mistrzem w tym co najzajebistszeKażdy chce parę chwil tak błyszczećPlay, stop słuchawki z uszuKoniec bajki - jesteś jednym z lamusówMasz hajs, masz dom, masz styl, masz flowMasz, masz zwidy, masz, masz zwidy
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